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N akładem  D rukarn i N adw ornej t y .  O e k tra  i  S p ó łk i. — R ed ak to r: A t  HVinnoWiki.

W S o b o t ę  dnia 4. Czerwca.

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn ia 1. C z e rw c a .

U  S t a n o w  i e n i e o s o b n e j  k l a s s y  o r d e r u  
z a s ł u g i  z a  n a u k i  i s z t u k i .

M y  F r y d e r y k  W i l h e l m ,  z Boźćj łaski, 
K ról pruski i t. d.

VViadomo czynimy i podajemy niniejszćm 
do w iadom ości, że do orderu  F r y d e r y k a  
W i e l k i e g o :  pour le m erite, nadaw anego od 
daw nego  czasu tylko za w yw alczoną w boju

Erzeciw  nieprzyjacielowi zasługę, k l a s s ę  po-  
o j u  z a  p r z y s ł u ż e n i e  s i ę  n a u k o m  i 

•  s t u k o m  przydać zamyśliliśmy.
Daw niejsze , choć rzadkie przykłady ś w ia 

dczą, i e  tak o w e  rozprzestrzenienie s ta tu tów  
całkiem p ie rw ias tkow em u zam iarow i dos to j
nego tw ó rc y  tego orderu  odpo w iad a ,  k tóry  
nie tylko przykładem  swoim  umiejętności i 
sztuki oży w ia ł ,  ale także królewską p rzychyl
nością i odznaczaniem potężnie wzm agać usi
łow ał.

Dla tego pragniemy przez to rozprzestrze
nienie nieśmiertelne imie F r y d e r y k a  d r u 
g i e g o  w  dzisiejszą 102 rocznicę jego na tron 
Ustąpienia godnie uczcić, stanowiąc yy tćj 
bierze jak następuje:

1.
Klassa pokoju o rderu  pour le merite, ZA. 

nauki i sztuki, takim tylko udzielana będzie 
m ężo m , którzy sobie szeroko rozszerzonem  
uznaniem sw ych zasług w  tych obrębach zna
komite wyiednali imie.. Umiejętności teolo
giczne, stosownie do ducha s w e g o ,  w yłącza
ją się od nićj.

§ . 2.
Liczba k aw a le ró w  tćj klassy pokoju orderu  

pour le merite ustanaw ia się na trzydziestu, * 
ci mają do narodu niemieckiego należeć i z_a 
każdorazowym  ubytkiem być uzupełnionymi. 
Ilu z tćj liczby z grona uczonych albo z gro
na sztukmistrzów ma być w ybieranych , ozna
czenie tego, s tósow nie do każdoczasowych 
okoliczności, sobie zastrzegamy, nie stanow iąc  
w  tein stałego stósunku.

§. 3.
Gdy krzyż niebieski orderu  pour le m eritt 

prawic od w ieku  z uświęconego zw ycza ju , a  
od rozporządzenia z d. 18. Stycznia 1810. na 
mocy sta tu tów  stał się w łasnością  w ojska , o- 
zdoby Pfzeto, ustanowionćj p rzez  Nas klassy 
z a  nauki i sztuki, przy zatrzymaniu napisu, 
koloru i składu pojedyńczych części tegoż , tu  
przepisaną, przez rysunek objaśnioną form ę 
otrzymają, — Podw ójnie uw ieńczona cyfra
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F r y d e r y k a  D r u g i e g o  otacza, z czw oro- 
kró tnćm  pow tó rzen iem , w  kształcie krzyża, 
okrągłą złotą ta rcz ,  w  środku którćj orzeł 
pruski stoi. Godło o rd e ro w e  otacza W  kształ
cie pierścienia, na niebiesko em aliow ałem  tłe, 
całość, łącząc cyfry z koronami. O rd e r  ten, 
podobnie jak wojsku nadany, nosić się będzie 
na  szyi na czarnej w stędze z s rebrną  o b w ó 
dką.

§• 4.
Z liczby trzydziestu kaw a le ró w  narodu n i e 

mieckiego w ybierzem y Kanclerza » W ic e 
kanclerza.

§• 8.
W  razie ubytku jednego z tych trzydziestu 

K a w a le ró w  stanow im y , aby Kanclerz orderu  
w e z w a ł  pozostałych okólnikiem, do dania na 
piśmie głosu sw ego  w zględem  nastąpić m a ją 
cego now ego  nadania, i do w yrażenia  im ien
nie  osoby, zdającej się na zaszczyt ten  najbar
dziej zasługiwać. Zebrane w  ten sposdb głosy 
K anclerz  Mam przedłoży, a My zastrzegamy 
sobie dalsze w  tej mierze postanowienie. Ale 
jak My sami zastrzegamy sobie, bez względu 
na  zatrudnienie ubywającego, zw racać  w y b ó r  
N asz w  każdym pojedynczym przypadku na 
męża odznaczającego się w  wydziale nauk lub 
sztuk, -tak też i do g łosowania w ezw an i  K a 
w a l e r o w i e  m o g ą  w n i o s k i  s w o j e  niezawiśle 
od  o w e g o  p odaw ać  w zględu , jeżeli okolnik 
Kanclerza, w  skutek w ydanego  przez Nas w y 
raźnego rozkazu , inaezćj nie przepisuje.

§. 6.
Na większy zaszczyt o rde ru ,  prócz liczby 

dotąd w spom nianych  trzydziestu K aw ale ró w  
narodu  niemieckiego, także w  innych krajach 
m ę ż ó w ,  którzy się naukom i sztukom wielce 
zasłużyli, znakami tej klassy orderu  zaszczy
cać będziemy. Liczba tych zagranicznych Ka
w a le ró w  liczby p raw o  głosowania mających 
przechodzić nie m a ,  a przy ubyciu którego 
z n ich , miejsce jego niekoniecznie pow inno  
być obsadzone.

S- 7.
Przyszłe  nadaw anie  tej klassy orderu  tylko 

się albo w  rocznicę wstąpienia na t ro n ,  albo 
urodzin, albo śmierci F r y d e r v k a  d r u g i e g o  
odbyw ać  będzie.

S tw ierdzam y to Naszym własnoręcznym 
podpisem przy wyciśnięciu Naszćj królewskiej 
pieczęci.

Dan w  Poczdamie dn. 31. Maja 1842.
(L. S )  F r y d e r y k  W i l h e lm ,

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 31. Maja.
Onegdaj w  w ieczó r  po kilko tygodniowćj 

cięźkićj chorobie J W .  JX. W ojciech Osoliński 
Archidyakon katedry W arszaw skiej,  Rektor 
Akademii d u chow nć j,  rozstał się Z tym ś w ia 
tem, przeżywszy lat 46.

- R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 16. Maja.

(Z gazet angielskich.) — Monopolia w  Ros- 
sy'i istnieją jeszcze w  sw ej sile ; „ tow arzys tw o  
do zachęcenia handlu na m orzu Czarnem" do
stąpiło w znow ien ia  p rzy w ile jó w  swoich na 
lat 23; kapitał jego wynosi 12 milion, rub. pap. 
— summa dość znaczna, aby wielkie w ydać  
skutki, wszakże handel pozostawiony p rz e d 
siębiorczości pryw atnćj i osobistei zapew ne  
na rozwijanie p raw d z iw e  pomyślności riaro- 
dow ćj n ierów nie  zbaw ienniej  by w p ływ ał.  
W  skutek ostatnich pożyczek skarbowi Rns- 
syjskiemu na pieniądzach nie zb y w a , dla tego 
też b u d o w y  dzieł publicznych wszędzie sko
rym  idą postępem. Prace około kolei do Mo
skw y szybko postępują, rozpoczęto tćź budo
w ę  wielkiego mostu wiszącego nad N ew ą z 
W assili-Ostrow do nadrzecza angielskiego. 
J e d e n  z  o s t a t n i c h  n u m e r ó w  gazety rządow ej 
obejmuje d o w ó d ,  jak gorliwie Cesarz M iko
łaj o pomnożenie środków wyżywienia w głębi 
kraju  się stara, gdzie b iedny chłop przez d w a  
lata tyle w yc ie rp ia ł ,  iż ten tylko o tern może 
mieć w yobrażen ie ,  kto naocznym był ś w ia 
dkiem ciemięźeń szlachty Rossyiskićj *)  J  uż 
w  roku 1769. w yszedł ukaz zachęcający do sa
dzenia i upraw y ziemniaków. Ale dotychczas 
mało jeszcze w  tej mierze uczyniono, bo nikt 
uporczyw iej nie lgnie do p rzesądów  sw o ich  
od R ossyanina., W łaśn ie  teraz w ydany Ukaz 
obiecuje, że u p raw a  ziemniaków złotemi i srć- 
brnemi medalami wynagradzaną będzie. VV in
teresie zgłodniałego chłopstw a życzymy, żeby 
środek ten pomyślne w ydał skutki. D on ie
sienia gazety T i m e s  o p ew n y ch  niesnaskach 
między wyższą arystokracyą są bezzasadne; 
ró w n ie  w ieru tnem  są k łam stw em  wszystkie 
pogłoski gazet francuzkich i angielskich o ku-

' )  Z łe  tow arzyszące poddaństw u, n ie  jest zaiste dla 
pikogo tajem nicą; wiadomo jednak znąjw iarogodniej- 
szych  dzieł o  R o sey i, n, p, z  dzieła K o h l a ,  ie ubó
stw o f i z y c z n e ,  g łod  i nagość w  Itossy i stosunkow o  
do nierów nie rzadszych należą zjaw isk , aniżeli w  in
n ych  krajach, osobliw ie w  A n g lii , gdzie ch łop  jest 
w o ln y , ale dla tego też losow i sw em u pozostaw iony. 
P a n  dla tego poddanemu sw epiu Z głodu umierąć nie 
daje , poniew aż i w olu  sw ego tuczy.
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szen iach  b u n to w n ic z y c h  w  g w a rd y i .  G d y b y  
co  p o d o b n e g o  by ło  zasz ło ,  żaden  k o rd o n  p o 
l icy jny ,  żaden rozkaz  m ilczen ia ,  n ie m ó g łb y  
b y ł  w y ja w ie n iu  zapobiedz.  W  Anglii, gdzie 
każdem u  m ó w ić  i pisać w o ln o ,  co m u  się p o 
d o b a ,  o skrytości i p rzy m u su  co do  milczenia, 
panu jącego  w  p ań s tw ac h  ab so lu tn y c h ,  p r z e 
sadzone  m ają  w y o b ra ż e n ie .  P r a w d a ,  źe 
po  k aw ia rn iac h  i publiczn ie  n ik t się o d e z w a ć  
n ie  o d w a ż a ,  ale po  dom a ch  p r y w a tn y c h  tern 
b a rd z ie j  w o ln o śc i  m ó w ie n ia  u ż y w a ją  i nikogo 
ta m  nie szczędzą. —  P od  w z g ę d e m  w o j n y  
z Czerkiesami nie m a m y  żadnej w iadom ości ,  
tyle tylko w ie m y ,  źe M in is te r  w o jn y  w y j e 
c h a ł ,  aby  na w id o w n i  w o j n y  n o w y  plan do 
ukończen ia  w a lk i  ułożyć. Mąż teri posiada 
w ie lk ą  e n e rg ią ,  dośw ia d cz en ie  i w ie le  k r w i  
z im n e j ,  ukazanie się jego dz ia łan iom  w o je n n y m  
w  ta m ty c h  okolicach n o w e g o  doda  popędu .  
ISie ta jm y tego, że w y p a d e k  osta teczny  tćj w a l 
ki nie jest w ą tp l iw y m ,  c h y b a ,  źe na innym  
końcu  gdzieś ro z ru c h y  w y b u c h n ą  i siły p a ń 
s tw a  ro z d w o ją .  C zerk ie sy  m im o  sw o je j  w a 
leczności i b u l e n i a  fo r te c ,  po s tęp u  orła  ros-  
syjskiego nie w s trzy m a ją .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 26. Maja.

R z ą d  o trzy m ał depesze  od G en e ra ła  Chan- 
garrnera  z B l i d a h u  z dn.  17. b , m. G e n e ra ł  
d o n o s i ,  źe z zostającerri p o d  jego rozkazam i 
w o jsk ie m  w  nocy  z dn ia  16. p rze z  Chiffę się 
p r z e p r a w i ł ,  kilka poko leń  n ieprzy jac ie lsk ich  
n a p a d ł  i ty m ż e  150 j e ń c ó w  i m n ó s t w o  byd ła  
zabra ł .  N aza ju t rz  s toczył jeszcze kilka u ta r 
czek , w  k tó rych  z a w sz e  F ra n c u z i  z w y c ię s tw o  
odnieśli.  G e n e ra ł  w y n u r z a  p e w n ą  nadzie ję ,  
ze  n ieprzy jac ie l  W k ro tce  całą do linę  n ad  
Chiffą opuści.

W ia d o m o ś c i ,  k tó re  w c z o ra j  z T u  ł o n u  o- 
t rzy m a l iśm y ,  p o tw ie rd z a ją  zupe łn ie  to ,  com
0 p rze zn ac ze n iu  flotty W ic e -A d m ir a la  H u g o 
n a ,  m ającej p od ług  w iększe j  części k r a jo w y c h
1 zagran icznych  d z ie n n ik ó w  ro z p o c z ą ć  w y 
p r a w ę  w o je n n ą  p r z e c iw  C e s a rz o w i  m a ro k a ń 
s k ie m u ,  zaraz  z początku  W  Panu  donosił .  — 
O d  p rzesz ło  d w ó c h  tygodn i k rąży  ta flota o- 
k o ło  w y s p  H ie ry jsk ich ,  a d o w o d z ą c y  m ą  W i 
c e ad m ira ł  odniósł n a w e t  z p rzy c zy n y  n iezg ra 
b n e g o  o b r o tu  fregaty  M edea  r a n ę ,  tak ze m u  
n a ty ch m ias t  p i ja w k i  na g ło w ę  przystawić m u
siano.

L is t  z O r a n u  d o n o s i ,  że w  p r o w m c y i  te j  
o d k ry to  1 m in ę  z ło ta,  2 srebra ,  2 m iedzi i k il
ka m in  żelaza i o ło w iu .

Jedna z gazet tutejszych robi u w a g ę , źe na 
ulicach Paryża daleko w ięcćj osób  traci życ ie  
od zw yczajn ych  yyo^dw* oiź na kolejach ż e 

la zn y c h ;  ty lko  źe p rzy p a d k i  zdarzarre n a  u l i 
cach  m niej zw rac a ią  u w a g i  i nie tak  sta ją  się 
g łośnem i,  jak na  d ro g ac h  żelaznych. I  tak o d  
r .  1834., to  jest epoki założenia d róg  że laznych  
z lo k o m o ty w a m i,  utraciło  źyeie n a  u licach P a 
ry ża  od  z w y c z a jn y c h  p o ja z d ó w ,  osób  65, zra
n io n y c h  zaś zostało 2,094 o só b ;  gdy  ty m c z a 
sem  n a  kolejach żelaznych p ie rw s z y  nieszczę
ś l iw y  p rzypadek  zda rzy ł  się d o p ić ro  w  d. 8. 
M aja r. b.

F rancuzk i  ś w ia t  h a n d lo w y  n iepoko i  w  tć j  
c h w il i  pog łoska ,  że Anglia  za jm uje  się g o r l i 
w i e  z a w arc ie m  trak ta tu  h a n d lo w e g o  z N e a p o 
lem  i źe traktat,  z a p r o p o n o w a n y  p rze d  t rz e m a  
laty p rz e z  Pana M ac G regor,  a n iedoszły  w ó w 
czas do skutku z p o w o d u  t ru d n o śc i  w y w o ł a 
n y c h  przez  k w e s ty ą  o s ia rk ę ,  służy te ra z  za 
p o d s ta w ę  o b e c n y m  uk ładom . P o n ie w a ż  W  
tym  projekcie z a p e w n io n e  jest dla A n g l ik ó w  
zmniejszenie cła o 1 0 § 'w  p o r ó w n a n iu  z in n e -  
mi m o c a rs tw am i,  p rze to  przy jęcie  jego b y ło b y  
dla handlu  f rancuzk iego  b ardzo  d o tk l iw y m  
c iosem , gdyż w sze lk ie  w s p ó łu b ie g a n ia  się 
h and lu  francuzkiego  z angielskim  s ta łyby  się 
n iepodobnem i.

Z a p e w n i a j ą ,  źe o w 'd o w ia ła  K r ó l o w a  a n 
gielska A dela ida ,  część nas tępnego lata p rz e 
pędz ić  ma w  P a ry ż u ,  zkąd później  u d a  się do  
Szwajcaryi .

G i e ł d a  z d. 26. M aja. P a p ie ry  dziś n ieco  
spadły  i akcye na  kole je  że lazne b ardzo  sp rze 
d a w a n o ,  szczególniej zaś w ersa l sk ie ,  l e w e g o  
b rz e g u ,  k tó re  na  125 sp a d ły ,  a  t o  W sku tek  
pog łosk i ,  źe się na  niej z n o w u  nieszczęście 
w y d a rz y ło .  A k c y e  tego p rze d s ięb io rs tw a  s p a 
dły  o d  d. 8. M aja o 73 f rąnk i ,  i m o ż n a  ich  te 
raz  za c z w a r tą  część im iennego  kapi ta łu  n a 
być. W  czasie p rzy p a d k u  na parysko  w e rsa l 
skiej kolei żelaznej n ik t p o d o b n o  życia nie u- 
t rac i ł ,  ale kilka osób  lekkie r a n y  odn ios ło .

Z P a r y ż a ,  dnia 27. Maja.
Na posiedzen iu  w c z o ra js z e m  Izby D e p u to 

w a n y c h  toczyły  się dalsze o b ra d y  nad  b u d że 
te m  M in is te ry jum  w o jn y  a m ia n o w ic ie  n ad  
c b o d o w a n ie m  kon i ,  p o w o d e m  d o  ty c h  dy-  
skussyi stała się p o p r a w k a  P an a  L h e r b e t t a ,  
w n o sz ą c e g o ,  aby  60,000 fr. zażądanych  dla 
s tadnin ,  za w is ły c h  o d  M inis tery jum  w o y n y ,  
w ykreś lono .  P o p r a w k ę  tę  p rzy ję to .  U w a g i  
godne b y ły  u cz yn ione  p rz y  tej sposobnośc i  
przez M inistra w o jn y  zeznania, p o d  w z g lę d e m  
niedosta tecznośc i c h o w u  koni k r a jo w y c h  p o d  
jazdę. M arzałek  S o u l t  w y z n a ł ,  źe w ie lk ie ,  
w  r- 1840. zagranicą  czy n io n e  z a k u p y w a n ia  
koni koniecznie  by ły  po trzebne ' ,  i źe on sam  
w ó w c z a s  także  środka tego  b y łb y  się ch w y c ił .  
Cóż znaczy  takoyye ośyyiadczenie n ap rz ec iw ;
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s a p e w n ie n iu ,  źe  Francy ja w  ro k u  1840. s tó-  
s o w n ie  d o  w y k a z ó w  u r z ę d o w y c h ,  70000 do  
s łu ż b y  zd a tn y c h  koni p o d  jazdę d o s ta w ić  b y  
b y ła  m o g ła  ? _ . • ,

G aze ty  tutejsze p r a w i ę  o u roczystośc i ,  o d 
b y te j  w  M o s k w i e  na cześć L u d w ik a  Filipa 
w  dniu  im ien in  jego. Z tć j okoliczności jako 
też z t ą d , źe flotta rossyjska p o d  S tam bułem  
W  dn iu  ty m  na w y s t rz a ły  o k r ę tó w  francusk ich  
o d p o w ia d a ła ,  w y p ro w a d z ą ią  w n io se k ,  ze p o 
lityka rossy jska  do  p rzy m ie rza  z  F rancyą  się 
skłania, l f u c h  a lb o w ie m  liberalny  w  całych 
N iem cz ec h ,  a m ia n o w ic ie  w  P ru s iech  W sch o 
dn ich  się o b jaw ia jący ,  o raz  łączenie  się P russ  
z  A ng lią ,  p rzy k re  na gabinecie P e te rsbu rsk im  
u czyn iło  w ra ż e n ie ;  chce w ię c  p rzyna jm n ić j  na 
p o z ó r  w e jść  w  p rzy m ie rze  z F ra n c y ą ,  aby  
N iem cy  całe zastraszyć i gab inety  n iemieckie 
d o  posk rom ien ia  tych  w y b u c h ó w  liberalizm u 

’i  kons ty tucy jnych  roszczeń s p o w o d o w a ć .
G i e ł d a ,  d. 27- M a j a . —  R en ty  francuzkie 

dzisiaj lepićj w  kursie stanęły. Spekulanci a la 
baisse p rzy  o tw a rc iu  g ie łdy rozs iew ali  pogło 
sk ę ,  i e  m ięd zy  Neuilly i b iz y  d o  Króla s t rz e 
lono .  P o g ło sk a  ta w sze lako  ani najm niejszego 
n ie  uczyn iła  w ra że n ia ,  kiedy n ik t  w ia ry  jćj nie 
dawał.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 27. Maja.

P an u ją c a  ciągle w  w ie lu  o b w o d a c h  fa b ry 
c z n y c h  A n g l i i  i Szkocyi n ę d z a  s p o w o d o w a ł a  
jak  w ia d o m o ,  r z ą d  do  w y d a n ia  o d e z w y  do 
do b ro cz y n n o śc i  na ro d u .  S ta ło  się to w  p i 
śm ie  K ró lo w ć |  z d. 11. m. b. w y d a n c m  do 
A rc y b is k u p ó w  K an tuary jsk iego  i Y orsk iego , 
w  k tó rem  im poleca nakazać kollekty w  dye- 
cezyach  a s u m m y  u zb ie ran e  B a n k o w i Angiel 
sk iem u p rze s iać ,  w  ty m  celu pismo to K ró lo 
w e j  W  osta tn ią n iedzielę po  w szys tk ich  kośc io 
łach  o d czy tan e  b yć  m ia ło .  W  skutek tego 
B iskup  L ondyńsk i  już d. 20. s tó s o w n e  do  du 
c h o w ie ń s tw a  dyecczy* Londyńskie j .w y d a ł  
okólniki p rz e d s taw ia ją c  w  n ich  ob raz  nędzy 
p o  n iek tó rych  o b w o d a c h  fab rycznych  p o w s z e 
ch n ie  panującej.  W ym ien ia  p rze d ew szy s tk iem  
S to ck p o r t ,  B u rn tey  i Paysley, gdzie stagnacya 
h a n d lo w a  i s p ra w io n e  tem  sam em  liczne ban  
k r u c tw a  m n ó s t w o  r o b o tn ik ó w  wszelkić j s p o 
sobnośc i d o  z a ro b k u  p o z b a w i ły ,  tak dalece, 
że b iedni ci ludz ie  ca łą  s w o ję  ch u d o b ę  już  
sp rzedać  byli p rzy m u sz en i  a w  Paisley w  
Szkocyi już od kilku m iesięcy  12,000 osób  tyl
k o  z  ja łmużny nadse łane j  i|n  z  Anglii, a n a w e t  
a  Indy  i W sch o d n ic h ,  się u trzym uje .  T\a czele 
k o m ite tu  w sparc ia  stanęli A rcybiskupi K an tua -  
ry jsk i i Yorski,  B is k u p i  L o n d y ń sk i ,  Lhestersk i  
i  R ip o n sk i ,  L o r d o w ie  S tan ley ,  Russell i inni.

Królowa przesłała już temu k o m i te to w i  500 
fun t .  K ró lo w a  w d o w a  300 , S i r  R .  Peel 100, 
X iąźę  B ucc leuch  200 funt.  szt.

P aro s ta tek  „ G r e a t  W e s te rn *  o d b y ł  osta tn ią  
p o d r ó ż  z N e w -Y o rk u  do L ive rpo fu  w  d n ia ch  
1 2 1 najszybsza,  o jakićf k iedyko lw iek  s łyszano 
chociaż  ok rę t  ten  m us ia ł  zboczyć p rzesz ło  200 
m il  od  z w y c z a jn e j  linii, dla om inienia l o d ó w .

Zgub iony  w  czasie balu  k o s t iu m o w eg o  p rze z  
Xcia A lb rec h ta  w ielk ie j w ar to śc i  d y a m e n t  b ę 
dący  p rzy  pas ie ,  n ie  został jeszcze do tąd  w y 
nalez iony .

D ep u ta cy a  od  k o n w e n tu  kar ty s to  wskiego, 
z łożona  z D o k to ra  D oua i i P. Philip  żądała od  
P .  R o e b u ck  t łom aczen ia  z jego  tw ie rd z e ń  w  
Izb ie  N iższej,  źe pe lycya  k ar ty s to w sk a  u łożo 
na jest  p rz e z  n ik c ze m n eg o ,  z ło ś l iw ego  dem a
go g a ;  1'. R oebuck  m e  chciał się t łó m a c z y c ;  
p o cz em  P. F eargus  O ’C o n n o r  w y z w a ł  g o ; ale 
w y z w a n y  o d m ó w i ł .  P an  O ’C o n n o r  p o s ta n o 
w i ł  jednak p rz y w ie ść  do  skutku poiedynek.

T i m e s  z a w ie ra  list z D zela labad  pod dn ie m  
25. L u te g o ,  w  k tó r y m  czy tam y : bzach  S ud -  
szah u z n a n y  został p rze z  A fg h a n ó w  K ró lem  
p o d  w a r u n k ie m ,  aby z Anglikami po  n iep rzy -  
łacielsku się obchodz ił .  C h c ąc  dać tego d o 
w ó d  p o s ta n o w i ł  znaczną  silę w ys łać  p rz e c iw  
D zelalabad.  S y n  jego m a  na nas u d erzy ć  w e  
20,000 w oiska .

Z  B uenos  Ayres piszą pod  dn ie m  16. Lutego: 
D w ie  po tę żn e  p r o w i n c j e  a rgen tyńsk ie ,  k tó re  
się po łączy ły  z M ontevideo, p o w s ta ły  p r z e c iw  
Rosas, biły jakie w y s ta w i ły ,  zdają się n i e w ą 
tp l iw e  z a p e w n ia ć  im  z w y c ię s tw o .  T y m c z a 
sem  D y k ta to r  nie ustaje w  s w y m  o k ru tn y m  
system ie i każe bez  litości w szy s tk ich  j e ń c ó w  
rozstrze lać .  Zanosi się na k r w a w ą  w alk ę .

T o w a r z y s t w o  w sp ie ra jące  ubogich  a u to r ó w  
o b c h o d z i ło  w  tych  dn iach  u ro cz y śc ie ,  p o d  
p r z e w o d n i c tw e m  Xcia A lb rec h ta ,  roczn icę  
sw e g o  założenia . O d  50 lat sw e g o  istnienia 
rozdz ie li ło  30.000 f. sz. M iędzy  św ie ż o  p e d -  
p isanem i sk ładkam i znajdują się lU O g w in e ó w  
p rz e z  K r ó lo w ę ,  100 g w i n e ó w  przez  Xcia A l 
b rec h ta  i lO O gw ir ieów  p rz e z  K ró |a  Pruskiego.

D nia  25. d w ó r  będz ie  obecny  na w yścigach  
k o n n y c h  w  E p so tp  i p rze z  cały p rzec iąg  b a 
w ić  będz ie  w  C la rem o n t ,  Z  P ly m o u th  d o 
no sz ą ,  że tam  o cz ek iw a n a  jest K r ó lo w a  w  
L ip cu ,

K o m p a n ia  Indyjska o d b y ła  w  tych  dn ia ch  
z g ro m a d z e n ie ,  na  k tó rem  u c h w a lo n o  pe tycyą  
do  r z ą d u ,  aby  m iędzy  W .  B ry tan ią  i In d y a m i  
ang ie lsk iem i,  k tó re  u w a ż a ć  należy za część  
w c ie lo n ą  d o  Anglii,  u s ta n o w io n ą  została  p rz y  
n o w ć j  taryfie zu pe łn ie  r ó w n a  yyzajc tnnoić 
hąndlowa.



W tych dniach przybył tu z licznym począ
łem  Szeik druzyjski i był już odw iedzony  przez 
Lorda  Ashley i inne znakomite osoby. Rźąd 
m a staranie o jego mieszkanie.

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 4. Maja.

Ministervum dotychczas wzbraniało się udzie- 
,lić pozwolenia  na ogłoszenie bul Papiezkich,  
w p ro s t  do I n te rn un cyu sz a ,  a nie do B iskupów  
w ydanych . O pór Ministeryum uległ teraz 
w yższem u w p ły w o w i  i bu le  o w e  ogłoszono.

N i e m c y .
Z H a m b u r g a .  — W  umieszczonym w  G a 

z e c i e  h a n o w e r s k i e j  artykule o pożarze w  
Hamburgu czytamy: "Spisane w pismach p u 
blicznych składki, które ustanowiona przez Se
nat władza wspierania otrzymała, są zaprawdę 
bardzo znaczne, ale przypuściwszy ten przy
padek , żeby, czego się nawet spodziewać nie 
można. ilości 10 milionów grzywien banco do
chodziły, nie wystarczyłyby nawet, do zapo
bieżenia niedostatkowi, a tern mniej do zago
jenia ran ,  miastu zadanych, choćby nie jeden

Pojedynczy -człowiek z biedy się wydobył. — 
omiędzy przytułku pozbawionymi 20,000 lu 

dzi, stósunkowo bardzo mało prawdziwie ubogich 
się znajduje. Tylko w okolicy kościoła Sw. 
Gertrudy, gdzie b y ły  miejskie mieszkania wolne 
dla ubogich, biedni ludzie chwilowej ulegli 
nędzy. Dla nich budują już znowu na przed
mieściu S. Jerzego , w bliskości Instytutu Amalii, 
wolne mieszkanie, a kto z nich ma zdrowe 
ręce, znajdzie podostatkiein ro b o ty  przy o- 
czyszczaniu pogorzeliska z gruzów i stawiania 
nowych domów. — Ale uczciwy stan średni, 
mniej majętny kupiec, ludzi z komornego do
mów swoich żyjący, rzemieślnicy, dość liczna 
bardzo klassa ludności, wszystko straciwszy, 
co posiadali, smutnej bardzo wyglądają przy
szłości. —

S z w a j c a r y  a.
T e s s i n o .  Gazeta L u z e r n s k a  donosi z 

L u g a n o :  Sąd kryminalny skazał w  zeszłym 
tygodniu n a  ś m i e r ć :  A dw okata  1’oglię, Ad
w okata  Pom ertę  i Xiędza J. Chiapella. Innych 
przestępców politycznych skazano na całe ży
cie na uwięzienie w  kajdanach. W  całym 
kraju  srogie te w yrok i  zgrozą przejmują i 
w s t rę te m  ku w ład zy ,  która_ tak su row o  rada 
karać przew in ien ia ,  jakieh się sama przed  kil
ku laty dopuściła.

G x  e c y a.
Z A t e n ,  dnta 22. K w ietn ia .

W  przeszłą niedzielę, w  kościele ś w .  Ire 
neusza ,  odbyło  się żałobue nabożeństw o za 
pięciu braci Zosimades, z k tórych ostatni, Mi-
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kołaj, umarł niedawno w  Niżnćj, w  Rossy i.
N a  koszta tćj uroczystości zebrana była skład
ka, ale rząd ośw iadczył, iż sam je poniesie ; 
zebraną w ięc  summę przeznaczono na w ys ta 
w ien ie  pomnika tym  zasłużonym ojczyźnie 
m ężom.
Stany Zjednoczone Ameryki północnej. 
, Z N o w e g o - Y o r k u ,  dnia 28. K w ietn .

N o w a  taryfa celna P. Peel wielkie tu  znaj
duje pochwały . Poselstwo Lorda Ashburton 
przyczynia się wiele do przyw rócenia  ufności 
pomiędzy obu rządam i, i słychać, że tenże 
otrzym ał szczególne pełnom ocnic tw o do za
łatwienia kwestyi o północno-wschodnią gra- 
nicę.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Osiadłemu tu  w  Pozna

niu kupcowi ormiańskiemu, M anugow iczow i, 
ukradziono n iedaw no  tem u w ie c z o re m 600 t a l , 
oraz 10 zegarków  cylindrowych. O rm ianin  
nie umiał nic takiego podać, coby do wykry* 
cia z łodziejów doprow adaić  mogło. U d a ło  
się jednak Komraissarzowi policyi W alen ti-  
niemu wyśledzić złoczyńcę w  osobie żołnie
rza roboczego H ar tw ich ,  który w  szynkowni 
jednej Stalarową assygnatę zmienić chciał. 
H artw ich  ujęty, przyznał się do tćj kradzieży, 
którą pospól z jakimś G lohr popełn ił;  znale
ziono jeszcze u nich 503 ta larów  i o w e  10 ze
garków. — Pod Neubriick d. 4. in. z. kupiec 
żydowski A braham  Brock z S ierakow a który  
w  tow arzystw ie  gospodarza Chappek stamtąd 
do S ierakow a p o w ra c a ł ,  w ieczorem  przez 
d w u ch  rozbójn ików  napadnięty został, k tórzy 
mu 20 ta la rów  wydarli. W ykryto  tych ło 
t ró w  w  osobach żyda Tobiasza N aum ann i 
w yrobnika  Rejbackiego z Neubriick — D. 23. 
K w ie tn . w yrobn ik  Letze l, udaiąc się w ieczo
rem  z zarobkiem sw oim  do K oźmina, przez 
nieznajomego człowieka napadnięty i okropnie 
zbity został: stracił też s wó j  talar i 10 sgr.*— 
Spraw cą  czynu tego jest Jakób Z. syn cieśli 
W Koźminie.— Wszyscy ci złoczyńcy są natu* 
ralnie w  ręku sprawiedliwości.

   .O rę d o w n ik a  N aukow ego" w yszedł
Nr. 22. i zaw iera :  Do Redakcyi O rędow nika  
* Stambułu * d. 23. K w ie tn ia  1842. — Objaż- 
dika literacka.— N ow iny  literackie.

Z W a r s z a w y .  — Dr. G ros  w y d a ł  n ieda
w n o  dziełko w  celu obeznania swoich ziom 
k ó w  z duchem  i treścią filozofii niemieckiej. 
Aby poznać w  jakim języku jest  pisane, przy
taczamy następujące słowa, równie dla F r a n 
cu zó w  jak dla N iem ców  niezrozumiałe: » 0 r, 
si U temps n’est q u t la passage du Seyn e tdu  t f i c h u



a u  W e rd e n ,  U m  peut fore avant h  W erd m .  M ats  
i l faudra i t  que dans le Seyn il cut deja le passe qui 
n e peut etre que dans le G ew ordm  Seyn.* Czyliz 
n ie  p o d o b n ie  piszą n iek tó rzy  b filozofii po 
p o lsk u ?  . . . J .  |

W  W a r s z a w i e  o d b y ł  się ba jeczny  po jedy
n ek  m iędzy  d w o m a  literatam i PP. Szabrań- 
skim i K icińskim. M iejscem  walki by ły  p i.  
sm a  c z a s o w e ,  b ron ią ,  prasy  d ru k a rsk ie ,  a w y 
strza łam i,  d w ie  bajki:  S zabe rek  i K i te L  Sza- 
b rańsk iem u  s e k u n d o w a ł .  A. C za jkow sk i .  Je s t-  
to  coś w  guście Myszeidy. N ikt nie zginął,  
jak z w y k le  w  p o je d y n k ac h  X IX . w ieku .

K o m p o z y c y a  ga lopu  P an n y  T ag l ion i ,  w ł a 
sny  jej u t w ó r ,  k tó ry  na benefis pożegnania z 
P e te r sb u rg ie m  120 w  r ó ż o w e  suknie  u b ranych  
d z ie w c z ą t  ta ń c z y ło ,  doczekała  się w  t rzech  
m ies iącach  22 w y d a ń .  T e r a z  w y c h o d z i  w  
L o n d y n ie  p rze p y szn e  tegoż galopu  w y d a n ie  
z  w ig n e tą  p rzeds taw ia jącą  120 tance rek  i P a n 
n ę  Taglion i na cze le ,  p o św ię c o n e  w  hołdzie 
K r ó l o w e j  W ik to ry i  Brytanii. W y d a n ie  to  o- 
zcjobjone jest takim p r z e p y c h e m ,  iż jeden  
ex e m p la rz  d w a  fun ty  sztr. kosz tow aó  będzie. 
K o m p o z y c y a  ta  zaw ió rać  m a w  samej rzeczy  
ta k ą  ż y w o ś ć ,  św ieżość  i tak w y b o r n e ,  o ry g i
nalne  p o m y s ły  — że w  p o r ó w n a n iu  z nią 
w sze lk ie  inne galopy ty lko  p o w o ln e m i  m e n u 
e tam i być się w y d a ją ;

N o w y  w y n a l a z e k .  —  P o d ł u g  d z i e n n i k a
P r e c u r  s e u r  d ’A  n v e r s  rzą d  rossyjski naby ł 
za  milion rub li  w ynalazek ,  który, jeżeli się p o 
tw ie r d z i  i sp ra w d z i ,  z rządz i  w  h and lu  w ie lką  
zm ian ę .  Je s t to  b o w ie m  w ynalazek  u tw a rz a -  
n ia  la rb y ,  która indygo  zastępuje i cz te ry  razy 
jest tańsza. P o d o b n ież  i francuzki am b assad o r  
w  P e te rsb u rg u  P an  P e r r ie r ,  w c h o d z i  w  u k ła 
d y  W  celu nabycia  tej ta jem nicy  dla sw eg o  
rz ą d u .  ___________

(J\'adest.J
U K M I A V K A

pięć dziesięcioletniego obchodu kapłaństwa
J-V . SlattisHeism it izy,

Emeryta.
„M ądrość ich niech wiedzą lu dzie , a chwalę 
-ich niech zwiastuje kościół..

Ecclesiasłicus C. 44.
N ie b e z  tk l iw e g o  ro zc zu le n ia ,  p łynącego  

* czystorelig ijnych  p o b u d e k ,  p rze m in ą ł  dzień  
16 Maja b. r. w  m ieśc ie  K oźm inie .

C z c ig o d n y ,  a za s łużony  w  kościele B ożym  
kap łan ,  JX .  S tan is ław  K ostka W i z a ,  miaszka- 
ją c y  jako E m e ry t ,  d o cz ek a w szy  się pięciu- 
dziesią t  la l  svvygo kap łań s tw a ,  o toczony  p r z y 
b y ły m i  z pobliska w sp ó łk a p ła n a m i sw eg o  D ę-  
k a n a tu ,  yy  poyyaińynói s ta rożytnośc ią tu te j

szym  kościele fa rn y m ,  p rz e p e łn io n y m  m n ó 
s tw e m  p r a w o w ie r n e g o  lu d u ,  nadb ieg lego ,  
z okolic ,  za s ta ran iem  m ie jscow ego  p r o b o 
szcza J X .  G agack iego ,  w  dniu  d ru g im  Zielo- 
n y c h ś w ią te k ,  u roczyśc ie  o bchodz i ł  to ro z r z e 
w n ia ją c e  dla s ieb ie ,  a szczęśliw ie  d o czekane  
zdarzen ie ,  jakie rzadko  już n ies te ty !  w  dzisiej
szych  czasach, dla w ie lu  w  sile w ie k u  zgasłych 
k a p ł a n ó w ,  p o ja w iać  się z w y k ło !

W ś r ó d  sum m y, k tó rą  c e le b ro w a ł  p o w a ż n ie ,  
ze z w y k łą  assystą z łożoną  z w s p ó lk a p ła n ó w ,  
t e n  sz ro n e m  w ie k u  ok ry ty  s ta rz e c ,  p rz y p o 
m inający  w  tę c h w i lę  u roczystą  o w o  m ie jsce  
naszego w ie s z c z a :

„ W  kościele , gdy  do  Boga w z n o s i  ś. pienie, 
„ Jak ą ż  te s iw e  w ło s y ,  to  s łodkie sp o jrze n ie  
»Cześć w z b u d z a ły : ” 0 )
W ś r ó d  m szy ś. m ianej p rzez  tego  starca ka 

p ła n a ,  miał s to s o w n e  do okoliczności kazanie 
JX .  P rz e ra d z k i  p roboszcz  z IV a lkow a ,  w  któ* 
r ć m ,  skreślając ub ieg łe  dni k a p ła ń s tw a  nasze
go J u b i l a ta ,  i go r l iw o śc i  je g o ,  jako n ie z m o r 
d o w a n e g o  p ra c o w n ik a  w  W in n icy  C hrystusa ,  
n iek tó re  m alu jąc  o b r a z y ;  n ie jedno  se rdeczne  
w e s tc h n ie n ie  nie jednę łzę czułości, p rz y to m n e -  
m u  s łu c h ac zo w i  z oczu  w y c is n ą ł ;  k tó ra  z ci
cha  p o to c z y w s z y  się ,  jak p er ła  rosy  po iago- 
dach  lica ,  s ta w a ła  się w sp an ia lszym  ho łdem , 
pub liczn ie  w y rz ą d z a n y m  niezm yślonej p ra w o 
ści i zasłudze rze te ln e j ,  tego  p a t ry a rc h y  ka- 
p l a n ó w ,  nad w s z e l k i e  p ró żn e  t ryum fy  św ia ta !  
—  d o w o d z i ło  to  j a w n ie ,  jak lud nasz religij
n y ,  —  z w łasn eg o  na tchn ien ia ,  um ie  se rd e 
cznie p o k o ch a ć  o w y c h  czcigodnych  k a p ła n ó w ,  
k tó rzy  m u  z ca łem  p o św ię c e n ie m  się] e w a n -  
g ie licznćm  w  d ro d z e  zb a w ien ia  p r z e w o d n i 
cząc ;  a poch o d n ią  p r a w d y ,  jak n iem nie j  d o 
b rego  p rzy k ła d em  p rzy św ie ca jąc ,  zapragnęl i  
tć m  sa m ćm , bydź  dla n ie g o ,  w  ca łem  znacze
n iu  tego  w y r a z u  ojcami d u c h o w n y m i .

B łogo  tak iem u k a p ła n o w i ,  b łogo  i l u d o w i  
z tak im  k a p ł a n e m !

U ro d z i ł  się JX .  S tan is ław  W i z a ,  z  m a lu 
czkich  w p r a w d z ie  u  św ia ta ,  ale zato  z w ie l 
kich  w  cn o tę  u Boga r o d z ic ó w  w  M e len tyn ie  
p o d  T u c z n e m  w  ro k u  1766. —  Czuli o w y ż 
sze w y c h o w a n ie  bogobo jn i  ci rodzice,  o d 
dali m ło d e g o  S ta n is ła w a ,  do  ó w c z e sn e g o  
G im n a z y u m  w  W a ł c z u ;  gdzie tćż bićg  n a u k  
p rz e p isa n y  szczęś liw ie  uko ń cz y ł ;  by n a jm n ić j  
się n ie odda jąc  len is tw u ,  tejfo zagubnć j zarazie  
w ie lu  z m ło d z ie ży ,  p rzynoszące j  jej samej o- 
p łakane  c h w ile  dalszego pożycia, —  ro d z ic o m  
i k r e w n y m  gorzk ie  zasm ucenie , a spó łecznośc i  
szkodę n iczem  n ie  o p ła c o n ą !  ‘

*) J, U, Niemcewicz*
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W cześnie  już, bo w  samem zaraniu życia 
sw ego  w iosny , trzymając się nasz Jubilat, s ta
tecznie bojaźni Bożćj,; jako źródła w sz e lk ić j . 
m ądrości p raw d z iw ć j ,  nie bez pobudek w e 
w nętrznego  natchnienia, obrał sobie stan d u 
c h o w n y ,  do którego grun tow nie  się w  Semi- 
n aryum  poznańskićm sposobiąc, po ukończe
niu kursu Teologii i innych wiadomości, do 
zaw odu  jego przyszłego tak koniecznych, — 
nadto, z tego zacisza świętego, uniósłszy z so
bą i serce i ducha apostolskiego p raw d z iw ie ;"  
ta k ,  iź rzec można o Nim s łow y pisma: «że 
dal mu Bóg serce ku przykazaniu i zakonu ży
w o ta  i nauki nauczać.* Eccl. cap. 45. po ta- 
fcie| p rzyp raw ie  i ducha i um ysłu , dopiero, 
jako drugi Aron, do urzędu kapłańskiego od 
Boga pow ołanym  się rzetelnie czując, przyjął 
m łody jeszcze L ew ita  wyższe na kap łańs tw o  
św ięcenie  z rąk ówczesnego Biskupa Suffra- 
gana X. Rydzyńskiego w  roku 1792. Poczem 
w  .Ciąży ni u , sp ra w o w a ł  przykładnie, jako 
świeży kapłan, obowiązki W ikarego. Z tam- 
tąd, zyskawszy prezentę na Beneficyum w  Be
nicach, przez lat 13 o w y m  parafianom usilnie 
W  drodze zbawienia przewodniczył. Ztąd się 
d o  W o lk o w a  na posadę jako pleban przeniósł
szy , tu urząd  dusz pasterza, w przeciągu lat 
23 n iezm ordow anie  piastował.

W reszc ie ,  na siłach zw ątlony , zrzekł się 
dobrow oln ie  tej ostatniej posady duchownej, 
nie bez tk jiw ego atoli rozczulenia p rzy w iąza 
nych do siebie w ie rnych  ow ieczek; którym, 
okazując s i ę j  saw sze , jako czuły dla dz ia tw y  
ojciec, utrwali! sobie w  ich dobrych  sercach, 
pamięć niezmyśloną na mnogie lata; bo n io 
sąc im chleb s łow a Bożego ku posiłkowi d u 
szy i czystej nauki świętego kościoła ziarno na 
u p ra w n ą  serc ich rolą gorliwie w s iew a jąc ;  
w łasnym  doczesnym chleba k aw ałk iem , o b 
dzielał się jeszcze najchętniej, tak z sw em i 

araHanami, jako niemnićj z każdym innym, 
tokolwiek do d rzw i jego zakolatał, — kto

kolwiek w stąpił za próg jego gościnnego dora- 
ku :  tak w ię c  ten dobry pasterz, w iern ie  nam  
przedstaw ia  z siebie obraz owego wiejskiego 
p lebana , którego Niem cewicz w  ten op iew a  
sp o só b :
»Nie zn a ł ,  co to o u rząd ,  co o łaski prosić, 
„ W o la ł  w sp ie rać  ubogich , niż sam siebie

w znosić ;
„ P o trzeb n y ,  bez bojaźni d rzw i jego otw ierał,  
»Umiał karcić próżniaków, ale nędzę w sp ie ra ł :  
»Nie dość na tylu cnotach, poślubiony Panu, 
„W ie rn y m  b y ł p o w innośc iom , w ybranego

stanu:
JiNauką swoją wszystkim pociechę przynosił, 

w&zyfrtłbeh, czuł i p łakał,  modlił się i 
^  . prosił.*.— .

■Takto sobie, pos tępow ał całym ciągiem ży
w o ta  ten pow ażny  kapłan, jak lud w ie rny  
pouczał;  — pouczał zaś nie tylko w  zakresie 
swej parafii, lecz uproszony o mil kilka w  po 
móc na uroczystość, lub inno okoliczności re 
ligijne z wszelką zdążał uczynnością! gdzie 
z całą powagą żarliwego apostoła , ogłaszał 
z pożytkiem zbaw iennym , p ra w d y  wieczne: 
czego do dziś dnia pozostała pamięć i w  ser
cach okolicznego ludu, i rękopismach, w y 
pracowanych i m iew anyth ' przezeń kazań ro z 
licznych.

Jako E m ery t ,  w ysług  obecne utrzymanie, 
na schyłek dni sw oich  przeznaczone, ochoczo 
przy jąw szy , takow ego, bez szem rania , spo
kojnie zazywa .• oczekując w  pobożności, ry- 
chJoli Dawca życia i śmierci, lepszym go 
nad ten ziemski, żyw o tem  n ieobdarzy; by  
snać, w  przygotowaniu religijnem mógł sobie 
na końcu wstępując do grobu z apostołem p o 
wiedzieć :

"Potykaniem d o b rćm , potykałem się, bie- 
»gum dokonał, w ia ry m  dochow ał;  na resztę 
„pozostawion mi jest w ieniec sp raw iedliw o- 
nści, który odda mi Pan w  on dzień, sp raw ie 
d l i w y  Sędzia." Epist. 2. ad Thim oł. c. 4.

_______ ;___________X  Fr. Koc . . ski.
S l» r o s t o w a ii 5 e.

W  num erze  w czora jszym  pisma naszego  a tr. 776 . 
s łu p  lew y w ió rsz  12. zam iast: a lś ie  p rzez  zem stę o n i
tru ją  bow iem  sw oje dzieci" m iało b y ć :  »Nie p rzez  ze
m stę o n i tru ją ,  tru ją  b o w iem  i t  d

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  depozycie naszym od kilku łat znajdują 

się następujące massy, których właściciele nie 
są nam znajomi, jako to:

a)  massa po Ludwiku Sobiechowskim, około 
9 Tał. wynosząca; 

i )  inassa po Katarzynie Tucholce , 75 Tal.
23 sgr. 9  fen ; 

ć) massa po Auuie Dorocie Sell, 11 Tal.;
d) massa po Antonim i Maryannie N urkow - 

skim, około 100 Tal.,  nakonicc
e) inassa Marcina Gajewskiego, około  40 T a l  

wynosząca.
yV zy wanny więc niniejszem nieznajomych 

właścicieli tychże mass lub sukcessorów ich, 
ażeby się w przeciągu 4rech tygodni do nas 
zgłosili i prawo sw e własności udowodnili, 

dy  w razie przeciwnym tę odniesą niekorzyść, 
e powyżej wyszczególnione massy kassie wdów  

ofhcyalistów sądowych do Berlina odesłane 
zostaną.

Bogoźno, dnia 25. Maja 1842.
P f u ś k i  S ą d  Ź i e m s k  o - m i e j s k i .

W następstwie obwieszczeń,, tyczących się 
p rdekcy j  agronomicznych, zawiadamiam szan. 
Publiczność, iź Pan I g n a c y  L i p s k i  podczas
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largu na w ełnę tegorocznego czytać będzie 
prelekcye w  przedmiocie agronomicznym,
w  dniach 7., 8., 9. i 10. Czerwca r. b. w  pa
łacu Oziałyńskiego, każdego dnia od SJ — 6J. 
wieczorem. — biletów  po Talarze dostać m o
żna w  księgarni Żupańskiego, Stefańskiego i 
W cukierni w  Bazarze.

D ochód z prelekcyj tych przeznaczony dla 
tow arzystw a naukowćj pomocy. 
^ ^ j 5 j > o l e c e n i a ^

Z. powodu zmiany dzierżawy, sprzedawać 
się będę plus licitando w G r o c h o w i s k a c h  
s z l a c h e c k i c h  pod Rogowem w  d n i u  20.  
C z e r w c a  r. b. rozmaite inwentarze żyjące i 
martwe, jako to: koni 22, bydło młodociane, 
trzoda i 1100 owiec poprawnych, w ozy, pługi 
ijntm jtojjjosj^odarj^

Uue familie francaise a ltresde desire pren- 
dre quelques jeunes gens de bonne familie en 
pension. S ’adresser pour de plus amples ren- 
seignemens a M. C h a r  li e r  maitre de Francais 
a 1’institut BI o c l imann.

Dresde le 31. Mai 1842.
E iT B L lS E M fils 'T ' .  '

W ysokie’j szlachcie i szanownej publiczności 
Poznańskiej ośmielam się uniżenie podać do 
wiadomości, żem tutaj jako malarz pokojów
O siadł, o raz  p ro szę  p rzy jac ió ł zm arłego  ojca
mego, aby i mnie łaskawemi względami za
szczycić i zaufać raczyli, w przekonaniu, źe 
się starać będę życzeniom panów odpowiedzić. 

L u d w i k  P r a g ę  r,  
ln a la rz p o lu ijtW j^ L j^

tak iż jestem w  stanic każdego czasu służyć 
najlepszą wołowinę. Dwa pyszne w o ły , po
wyżej wspomniane, stoją na pokaz amatorom 
pod Nrem 1. ulicy W ronieckiej.

Poznań, dn. 3. Czerwca 1842.
F i l i p  W  e i t z jun.

E g g s  . ■ 11., 'J

Kurs giełdy Berlińskiej.

Zakupiłem dwa przewyborne pięć- 
letnie karmne woły, każden około 20 cetnarów 
ważący, które dnia 6. m. b. zarznę i Prześwie
tnej publiczności na przedaż funt po 3 sbrgr. 
niniejszem ofiaruję. W  ogólności zakupiłem 
znaczną liczbę najlepszych tucznych bydłąt,

Sto No pr. kurant
pa papie gotowi

prC. ram i zna.

Obligi długu skarbowego . . 4 105 104%-
Obi. dł. skarb, na 3% od sta pro-

wizyi odstęplowane . . . *) 102V }«2%-
Pr. aug. obligacje 1830. . , 4 103%- 102%-
Obligi premiów handlu morsk. — 84-s- 81-r
Obligi Kurmarchii . . . . 35; 102 101%-
Berlińskie obligacje miejskie 4 104 U- 103%-
Gdańskie dito w T .................. — 48 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne 3% 103%- 102%-
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 107 —
W schodnio-Pr. listy zast. . 35; 103 V 102%-
Pomorskie d i to ......................... 3'i — 102%-
Kur- i Nowomareh. dito , . ■Ą — 103
Szląskie d i t o ......................... 3‘i — 102%-

A k c j e
Kolei Berlińsko-Poczdamskiej 5 128 —
dito diło akcje a prioris . 4% — 102%-

Kolei Magdebursko - Lipskiej 115%- 114%
Otto dito akcje a prioris . i — 102%

Kolei Berlińsko-Anhaltskiej — 105%- 104%-
dito dito akcje a prioris . 4 103 —

Kolei Dusseldorf. - Elbcrfcld. 5 oc Si 84%
dito dito akcje a prioris . 5 — 100%-

Kolei nad rcu sk ie j....................
dito dito akcje a prioris .

5
4

95%-
100%-

94%-

Zioło al m a rc o ......................... — — —
Frydrychsdory ......................... — 13%- 13
Inne monety złote po 6 tal. — 10%- 9V
D is c o u to ................................... — 3 4

*) K upujący  p łac i ub ieg ły  p ro w iiy ę  po  4 od sta i p*óci reg*> 
j/ 2 od sta za  ro k  aź do 3 1 .  dnia G r u d n i a  1 8 4  2 .

l a z w y  k o ś e lo ió w .

W  kościele ka.tcdralnyui . . 
W  kośc. furn. S. Maryi Magd. 
W  kościele 8- W ojciecha • 
W  kościele Ś. Marcina . . • 
1 ranciszk. (gmina niein.-katol.) 
W  klasztorze Dominikanów 
W  klaszt. Sióstr miłosierdzia

W  kośc. ewaniel. sś. Krzyża 
W  kośc. ewaniel. S. P io t r a  
W  kościele garnizonowym .

W  niedzielę dnia 5. Czerwca 1S4‘2. r. 
będą mieli kazanie

pm ed południem.

X, Kan. Jahczyński.
- Dziek. Zejland.
- Mans. Celler.
- Prob. Kamieński.
- Praeb. Grandke.

» Stamm.
- W ik . Multyszewski.
- Prob. Dyniewicz. 

Superintend. Fischer.
(Niepewne.) 

Nadkazn. woj. Cranz.

po południu.

X . Praeb. Grandke, 

- W ik . Cerski. 

Pastor Friedrich.

Ogółem . .

W  ciągu tygodnia od d.27. 
Maja do 2. Czerwca 1842.
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